
DOM OSIEDLE MIESZKANIE
O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  R E F O R M Y  M I E S Z K A N I O W E J  

ROK VIII L U T Y  1 9 3 6  Nr. 2

Zmiany w sposobie zamieszkania, które konstatujemy w ciągu ostatnich kilkudzie

sięciu lat są większe, aniżeli te, które powstały uprzednio w ciągu wieków. Przyczynia 

się do tego przedewszystkiem coraz intensywniejsze uzbrajanie mieszkania, sieć wodo

ciągowa i kanalizacyjna, ogrzewanie centralne. Elektryczność, zdumiewająca bogac

twem sposobów oświetlania, zmieniła nietylko wygląd poszczególnych mebli, ale i roz- 

rmary j2b i charakter ściany, która dla przybysza z przeszłęści wydaje się czarodziej- 

skiem źródłem wody, światła, dźwięków...

Ale przeszłość w wielu wypadkach jest jeszcze teraźniejszością.

Trzon kuchenny z kominem, tam gdzie stosują tylko kurne chaty jest „instalacją'* 

dla ukształtowania wnętrza bardziej rewolucyjną niż telefon wymagający spokojnego 

kata dla rozmowy. Kurna chata dziś jeszcze istniejąca, mało się różni od chat Bisku

pińskiej osady bagiennej z przed 2500 lat. Szybkość zmian w sposobie zamieszkania 

nie iest więc jednakową dla wszystkich. Nawet tam gdzie najbardziej nowoczesne „in

stalacje" już są zaprowadzone, wnętrze nie dostosowuje się do nich odrazu. Wpływa- 

IQ na to przedewszystkiem warunki gospodarcze. Robotnik przeniesiony z drewniaka 

bez wygód do całkowicie uzbrojonego mieszkania na Rakowcu nie zmienia swych me- 

bli bo go na to nie stać, ani nie zmienia'nawet sposobu ich ustawienia, do którego się 

przyzwyczaił. Konserwatyzm zwyczajowy zwalnia tempo zmian, ale nie przeczy zasa

dzie u z b r o j e n i e  k s z t a ł t u j e  w n ę t r z e .



Rys. 32. Wnętrze niemieckie z r. 1883, przeła
dowane maszynowemi kopjami dawnych form 
rękodzielniczych.

D Z I S I E J S Z E  

I N S T A L A C Y J N

W  ubiegłych wiekach, przed powsta
niem nowoczesnego przemysłu, zwiqzek po
między sztukq a rzemiosłem był niesłycha
nie ścisłym, a także granica między niemi 
była prawie że niedostrzegalna. Malarze 
średniowieczni byli zorganizowani w cechy 
podobnie jak rzemieślnicy, a wielu z naj
znakomitszych rzeźbiarzy i malarzy rene
sansu było jednocześnie rzemieślnikami 
(najczęściej złotnikami). Skutkiem tego pra
wie każdy wytwór rzemieślniczy owych 
czasów posiadał pewne piętno artystycz
ne, zresztq łgczace się ściśle z logika użyt
kowa. Podobnie możemy to obserwować i 
dziś, w dziedzinie do której nie doszedł je
szcze wpływ przemysłu, mianowicie w za
chowanej gdzieniegdzie jeszcze obecnie 
prawdziwej sztuce ludowej (por. D. O. M. 
Nr. 4/1935 „Sztuka Ludowa i Pseuao-ludo-

Rys. 33. Wnętrze angielskie ok. r. 1900. Im itowa
nie form średniowiecznych, wprowadzanie przed
miotów wykonywanych ręcznie (arch. Story).

P R Z E D M I O T Y  

E I U Ż Y T K O W E

wa"] Znajdujemy również w wytwórczości 
rzemieślniczej dawnych czasów wiele 
przedmiotów nawet najbardziei codzienne
go użytku, którym nie można odmówić kwa
lifikacji dzieła sztuki. Zatem na urządzenie 
ówczesnych wnętrz mieszkań składały się 
prawie same przedmioty o wysokiej warto
ści artystycznej.

Zmiana w tym względzie zaszła dopie
ro w pierwszej połowie wieku XIX-go. M ia
nowicie wprowadzenie wytwórczości m a- 
s z y n o w e j  pozbawiło dawnych rze
mieślników podstawy bytu. Maszyna potra
fiła zrobić prawie wszystko prędzej i taniej,
i na pozór „zupełnie taksamo". Bowiem z 
natury rzeczy nadawano pierwszym w y
tworom maszynowym kształty wzorowane 
na ich pierwowzorach wykonywanych 
przez rękodzieło. Między innemi wypływa-

2



Rys. 34. Wczesna „sztuka stosowana" Anglji 
w końcu wieku XIX-go. Wyłącznie ręczna praca, 
przeważnie kopjowanie form średniowiecznych.

0 to również i z dażenia do dania odbior
com towaru do jakiego byli przyzwyczaje
ni. Przytem przekonano się, że także i daw- 
n9 ornamentykę rzemieślnicza można ko
piować przy pomocy maszyny. I człowiek 
ówczesny był tak olśniony możliwościami 
nowej techniki, że nie zauważał wcale iż 
maszynowa kopja formy rękodzielniczej za- 
raca cały swoisty charakter pierwowzo- 
ru, ^na którym właśnie polegała jego war- 
osc estetyczna. Ponieważ zaś jednocześnie 
rozwojem przemysłu literatura romantycz- 

a s-erzyła uwielbienie dla starożytności, 
ni m,!eszkaniach owei epoki znajdujemy w 
n 2 lżonych ilościach bezduszne maszy- 

we kopje wytworów rękodzieła wszyst- 
^  ,.m° f l iwych czasów (p. rys. 32, por. D. 

sna^ ' „Architektura Nowocze-

r Joteż już po niewielu latach nastąpiła 

któ C,a .Przec'w k ° temu stanowi rzeczy, 
A n i? 1- P ie,rwszym wyrazicielem stał się w 
nvrh '1 rUS n- Ale, podobnie jak i wielu in- 

H Qtorów, posunął się on znowuż
zaaaleko w swoim proteście. Mianowicie

oskarżał on maszynę, że jest „wymysłem 
djabelskim" zabijającym wszelkie piękno, 
które może się wywodzić jedynie z ręcznej 
pracy rzemieślnika-artysty, a zatem głosił 
odwrót od produkcji maszynowej i powrót 
do średniowiecznych metod pracy ręcznej 
wraz z rękodzielniczą ornamentyką. Ale 
oczywiście tak pojęta „sztuka" mogła być 
w epoce rozwijającego się przemysłu już 
tylko cieplarnianą rośliną, hodowaną zdała 
od życia, a jej wytwory można było znaleść 
jedynie u bogatych amatorów czy mece
nasów sztuki (p. rys. 33 i 34). A powszech
na wytwórczość przemysłowa zaczyna 
znowu kopjować owe formy „rękodzielni
cze".

Toteż w nowym kraju, w Ameryce, zna
leźli się pod koniec XIX-gc wieku „wielcy 
heretycy" Louis Henri Sullivan oraz Frank 
Lloyd Wright, którzy poczęli głosić „sztu
kę demokracji", dostępną dla wszystkich, 
wyprowadzającą swe kształty całkowicie z 
maszyny, w sposób równie logiczny i natu
ralny jak sztuka dawna wyprowadzała je 
z rękodzieła (p. rys. 35).
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'-'Rys. 35. Wnętrze amerykańskie arch. Frank Lloyd 
W righ t’a z r. 1908. Wyprowadzenie form capo

s' wicie z właściwości użytej maszyny.

Rys. 36. Wnętrze francuskie z r. 1904. Usiłowanie 
wynalezienia nowej ornamentyki w t. zw. „sece
sji". (arch. T. Selmersheim).

Rys. 37. Wnętrze wiedeńskie z r. 1904. (arch. J. Rys. 38. Wnętrze polskie z r. 1911. (arch. L. Woj-
Hoffmann). tyczko).

Zarówno architekci usiłujący wynaleść formy nowe jak i opierający się na formach dawnych czy ludo
wych dochodzą stopniowo do coraz większego uwzględnienia wpływu maszyny na formę.

Ale także już bezpośredni uczniowie 
Ruskina poczynają stosować jego teorje w 
sposób mniej skrajny, mianowicie zaczyna
ją do pewnego stopnia dopuszczać użycie 
maszyny do pomocy przy swojej pracy.
I rozpoczynają oni długi szereg twórców 
działających na polu t. zw. „sztuki stosowa
nej", czyli sztuki w  przedmiotach użytko
wych, która poczyna coraz częściej „zdo
bić" mieszkania ludzi o ambicjach arty
stycznych.

Przytem „ozdoby" wprowadzane przez 
„sztukę stosowaną" są u niektórych twór
ców wzorowane na dawnem rękodziele hi- 
storycznem lub ludowem, a u innych stara
ją się stworzyć formy całkowicie „inne", 
znane dzisiaj pod ogólną nazwą „secesji", 
(p. rys. 36).

Artyści z pod znaku „sztuki stosowanej"

używają jednakowoż stopniowo coraz w y
datniej maszyny i nowych możliwości tech
nicznych, i stopniowo też dochodzą z pew- 
nem zdziwieniem do wniosku, że z pracy 
maszynowej dadzą się również wyprowa
dzić formy estetycznie wartościowe, cho
ciaż będą one całkowicie różnemi od daw
nych form rękodzielniczych, podobnie jak 
różni się od dawnego rękodzieła nowa 
technika z której powstają owe nowe for
my. (p. rys. 37 —  56). I wówczas przekona
no się powszechnie również ze zdziwie
niem, że produkcja maszynowa działająca 
całkowicie swobodnie na tych polach któ
rym odmawiano prawa do miana „sztuki", 
t. zn. produkcja prostych przedmiotów tech
nicznych i instalacyjnych, wchodzących do 
nawet najbardziej „nieartystycznych" 
mieszkań, wytworzyła sama ze siebie i bez
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Rys. 39 i 40. Dzisiejsze nowoczesne wnętrza wyP r? ^ ad.z° i ^ ^ ? ' ? a^ ZtL t^ ^ n d ) . SWO'q 'V° rt° SŁ 0St° 
tycznq prawie całkowicie z logiki produkcji i z logiki uzy |.

pomocy „ozdób" tworzonych przez dłu
gowłosych „artystów" przedmioty i kształ
ty o zadziwiajacej wartości estetycznej 
(por. D. O. M. Nr. 7/1935, str. 23).

Przekonano się zatem, że do produkcji 
maszynowej nieraz „piękno wchodzi niepy- 
tajqc bramq“.

* * *

Trafna ocena na pierwszy rzut oka war
tości estetycznej przedmiotu widzianego po 
raz pierwszy jest rzeczq bardzo trudnq, z 
uwagi na złożoność każdego wrażenia 
estetycznego. Oceny tej nie należy mylić 
z tem czy przedmiot „podoba się“ nam czy 
nie. Bowiem często „podobanie się jest 
spowodowane innemi przyczynami, a nie

wartościq estetyczna, i skutkiem teqo czę
sto zdajemy sobie sprawę z nieestetyczno- 
ści danego przedmiotu po pewnym czasie, 
qdy nam się „opatrzy . A wybranie przed
miotu właściwego jest bardzo waznem z 
uwagi na to jak przedmioty użytkowe wpły- 
waja swoim wyglądem na wyglqd całego 

wnętrza.

Ale w wypadku przedmiotów omawia
nych przez nas, zatem w pierwszym rzę
dzie przedmiotów instalacyjnych i gospo
darczych, ocena ta jest stosunkowo łatwie|- 

sza.
Bowiem przedmioty te sq przedewszyst- 

kiem przedmiotami użytkowemi, a pozatem

Rvs 41 Nowoczesne przedmioty instalacyjne 
zawdzieczajq swojq wartość estetycznq logice 
s w o i c h  ksztdhów a nie formom „ozd?bnym .
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Rys. 42. Kuchnia z r. 1898. Naśladowanie form hi
storycznych (stół, szafa) i wprowadzanie ornamen
tów „secesyjnych" (okno). Przedmioty instalacyjne 
(zmywak i kucnenka gazowa w głębi) wzorowane na 
dawnych meblach, (arch G. R. Schiele).

Rys. 44. Łazienka z r. 1903. Wszystkie powierzch
nie pokryte „secesyjnemi" ornamentami, (arch. 
P. Simas).

Rys. 43. Kuchnia dzisiejsza. Ukształtowanie wnę
trza, mebli i przedmiotów instalacyjnych wynika 
całkowicie z logiki użytkowej i logiki produkcji. 
Skutkiem tego całkowity brak ornamentów, (arch. 
Kocher i Frey).

Rys. 45. Dzisiejsza łazienka amerykańska. Ukształ
towanie kierujące się wyłącznie logiką, całkowi
ty brak ornamentów.
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Rys. 46. Umywalka z r. 1897. (Niemcy)
Rys. 47. Umywalka dzisiejsza (Ameryka).

Rys. 48. Miska klozetowa z 
r. 1904, pokryta ornamenta
mi zatrzymujqcemi kurz i u- 
trudniajqcemi utrzymanie.

Rys. 49. Miska klozetowa 
dzisiejsza (kształt zyskałby 
na wartości estetycznej 
przez złagodzenie ostrych 

■ kantów w dolnej części).



Rys. 50. Szkło stołowe z 2-giej połowy XIX w ie
ku, kopjujqce formy historyczne.

Rys. 51. Szkło „ozdobne" z epoki „secesji". Rys. 52. Szkło z epoki „secesji", dqżqce do 
uproszczenia formy.

Rys. 53 i 54. Szkło użytkowe dzisiejsze, o formach możliwie najprostszych. 
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Rys. 55. Srebra stołowe z epoki „secesji" (orna
menty utrudniające czyszczenie).

w dzisiejszych warunkach muszq być wy
twarzane możliwie tanio. Zatem z natury 
rzeczy ich wartość estetyczna będzie mu
siała opierać się w największej mierze, nie
omal wyłącznie, na jednym z podstawo
wych czynników wytwarzających wrażenie 
estetyczne, mianowicie na logice. Będzie 
to zarówno logika użytkowa, czyli kształt 
najlepiej spełniający cel użytkowy przed
miotu, jakoteż i logika produkcji, czyli 
kształt najlepiej odpowiadający materjałom
i technice jakich użyto przy wytwarzaniu 
przedmiotu, a temsamem najekonomiczniej- 
szy (najtańszy w produkcji przy jednocze
snej największej trwałości produktu). A wy
nikiem tej właściwości kształtów będzie i to, 
że będą one najlepiej wyrażać cel i po
wstanie przedmiotu, czyli pozwolą nam na 
bezwiedne i instynktowne postrzeżenie lo
giki ich powstania, które dojdzie do naszej 
świadomości jako zadowolenie estetyczne.

I tak jeśli weźmiemy jako przykład no
woczesny aparat telefoniczny (p. rys. 57) 
zobaczymy, że jego łagodnie zaokrąglone 
kształty odpowiadają przedewszystkiem 
technice produkcji, w tym wypadku odlewa

niu w formach, przy którem ostre kanty od- 
łamywałyby się łatwo przy wyjmowaniu z 
form i powiększałyby w ten sposób ilość 
sztuk nieudanych. Jednocześnie zaś zaokrą
glenie kształtów prawie że wyklucza moż
liwość złamania, np. przez upadek, już w 
czasie użycia telefonu. Ale powiększają one 
również i wygodę użycia aparatu przez 
wygięcie słuchawki odpowiadające usta
wieniu ust i ucha, oraz przez unikanie nie
przyjemnych w dotknięciu ostrych kantów, 
a także przez ułatwienie czyszczenia apa
ratu (brak „zakamarków", na których osa
dzałby się kurz) oraz jego dezynfekcji lub 
mycia (jednolity materjał). A w końcu wy
prowadzone w ten sposób logiczne kształ
ty telefonu wyrażają też najlepiej „płynię
cie" głosu przez mikrofon i słuchawkę.

Można tu oczywiście zauważyć, że nie
które z wymienionych zalet użytkowych są 
tak drobne, że w praktyce nie odgrywają 
prawie żadnej roli (np. małe prawdopodo
bieństwo tak silnego upadku telefonu, że 
groziłoby jego złamaniem, albo nieznacz- 
ność różnicy wygody brania w rękę słu
chawki zaokrąglonej czy kanciastej). Ale

Rys. 56. Srebra stołowe dzisiejsze.
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Rys. 57. Aparat telefoniczny typu najnowszego.

wartość estetyczna wynika z logiki użytko
wej właśnie tylko tam gdzie logika ta zosta
ła doprowadzona do wysokiego stopnia 
doskonałości, bowiem dopiero wtedy może 
ona wywołać u patrzącego już instynktow
ne zadowolenie jego wrodzonego poczu
cia logiki. Natomiast nie wywoła zadowo
lenia samo tylko uwzględnienie najprymi
tywniejszych konieczności praktycznych, w 
kształtach jako tako odpowiadających ce
lowi. Tak np. dzisiaj nie odczuwamy zado
wolenia estetycznego na widok niedosko
nałego aparatu telefonicznego starego ty
pu (p. rys. 58), a tylko pewne niewielkie 
zadowolenie na widok telefonu typu po
średniego, w którym logika kształtów zosta
ła już doprowadzona dalej, ale nie do tej 
doskonałości jak w typie najnowszym.

Rzecz inna, że prawdopodobnie w 
przyszłości wynalezionym zostanie inny 
kształt jeszcze doskonalszy, i że kształt 
obecny wyda nam się bardzo niedoskona
łym, oraz że kształty dawniejsze musiały 
również wywierać wrażenie doskonałości
i skutkiem tego wywoływać wrażenie este
tyczne w czasie ich ukazania się. Ale w y
nika to stąd, że zarówno w typach daw
niejszych jak i w  obecnym logika kształtów 
została doprowadzoną pod niektóremi 
względami do stopnia doskonałości wystar
czającego do wywołania zadowolenia 
estetycznego, a pod innemi względami mo
że jeszcze być udoskonaloną przez później
szy rozwój, ukazujący temsamem niedosko
nałości poprzedników, (por. D. O. M. Nr. 
9/1935 r. „Estetyka środków komunikacji"). 
Zatem w miarę rozwoju logika kształtu mu
si być doprowadzana coraz dalej ażeby

Rys. 58. Aparaty telefoniczne z roku 1900.

mogła wywoływać wrażenie estetyczne, 
chociaż zdarzają się przedmioty, w których 
logika oparta na wiedzy jaka była dostęp
na ich twórcom, była tak doskonałą, że za
chowują one swoją wartość nawet skoro 
dalszy rozwój ukaże nam ich błędy.

Oparcie kształtów przedmiotów użytko
wych (a zatem i ich wartości estetycznej) na 
logice, a nie na „ozdabianiu", jak w epo
ce „sztuki stosowanej", staje się dzisiaj co
raz powszechniejszem.

Ale niestety nie we wszystkich produk
tach instalacyjnych możemy stwierdzić tak 
jednolity i stały postęp jak w aparatach te
lefonicznych. Zdarza się bowiem często, że 
fabrykanci zarzucają raz już stosowane 
dobre kształty i zaczynają zastępywać je 
bardziej „dekoratywnemi" lub bardziej 
„modnemi", które mają „chwycić oko" na
bywcy swoją pretensją do elegancji, cho
ciaż za parę lat okażą się mało estetycz- 
nemi, i chociaż często są to kształty również
i mało praktyczne. I tak np. w  umywalkach 
fajansowych zamiast stosowanych oddawna 
kształtów zaokrąglonych (p. rys. 42, 45, 47) 
zaczęto ostatnio wprowadzać kształty o 
kanciastych „ornamentach" (p. rys. 59
i 60), które nie pozwalają na równo
mierne rozłożenie się warstwy polewy, 
osiadającej tylko cienką powłoką na kon
tach i skutkiem tego ścierającej się po dłuż- 
szem użyciu, utrudniają do pewnego stop
nia wykonanie odlewu, a także w końcu 
nie odpowiadają płynności wody wypełnia
jącej umywalkę w użyciu.

Odróżnienie takich kształtów, obliczo
nych na chwilową modę, od naprawdę lo
gicznych, a zatem trwale estetycznych, jest
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Rvs 59 i 60 Przedmioty instalacyjne dzisiejsze 
wprowadzajqce nieracjonalne kształty o ostrych 
kontach (umywalnia) oraz „ornamenty w postaci 
linij poziomych utrudniajqcych utrzymanie (wanna) 
i narażonych na ścieranie się emalji.

często rzeczq trudna. Ale może nam ułatwić 
°nentację proste rozważenie, że z reguły 
kształty najprostsze będą najtańszemi w 
Produkcji i najłatwiejszemi do utrzymania, 
Możemy to zauważyć choćby po tem, że 
rozwój kształtów prawie wszystkich przed
miotów użytkowych idzie po linji coraz dal
szego ich upraszczania. Przytem bardzo

często kształty najprostsze sq również i pod 
innemi względami najpraktyczniejszemi w 
użyciu. Zatem najbezpieczniejszą wytycznq 
w wypadkach wyboru przedmiotów użytko
wych jeśli idzie o ich wartość estetyczna, 
bedzie zawsze wybieranie przedmiotow o 
kształtach najprostszych i najbardziej po
zbawionych pretensji do „dekoracyjności .
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K Ą C I K  M E B L A R S K

Rys. 60. Fragment pokoju mieszkalnego. Proj. T. Banach, wyk. w Spółdzielni „ ład".

C h r o ń  s w ó j  m a j ą t e k  p r z e d  w ł a m a n i e m

HENRYK JARDEL
W a r s z a w a ,  M a d a l i ń s k i e g o  2 9  tel. 8 -91-97

K a s y  d o  w m u r o w a n i a ;  z a b e z p i e c z e n i a  d r z w i  
ł o k i e n  k o n s t r u k c j a  ż e l a z n a .

H ffifm ii

P g M lliN i
“aniMniw

IP P A JK
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„ S Z T U K A  W N Ę T R Z A "
WYSTAWA PRAC GRUPY „ŁAD" W INSTYTUCIE PROPAGANDY SZTUKI

W  miesiącu lutym b. r. odbyła się w Instytucie Propagandy Sztuki w Warszawie pod 
nazwą „Sztuka W nętrza" wystawa prac grupy „Ład". Z wystawy tej podajemy kil
ka zdjęć z pomiędzy naszem zdaniem bardziej wartościowych eksponatów, dla za
znajomienia czytelników z jej charakterem, wstrzymując się narazie od oceny kry
tycznej, którą postaramy się umieścić w jednym z przyszłych numerów, poświęconym 
sprawie urządzenia wnętrz. W  tern miejscu nadmieniamy jedynie, że ostatnie pra
ce grupy „Ład" pokazane na wystawie wykazują naszem zdaniem bardzo silnie 
charakterystyczne dla c h w i l i  o b e c n e j  prądy nurtujące w szeregu krajów, 
głoszące odwrót od kierowania się w pierwszym rzędzie względami rzeczowości 
i naszem zdaniem niezbyt szczęśliwy powrót do stosowania form ornamentalnych, 
często związanych z klasycyzmem czy sztuką ludową, (por. rysunek 35 w numerze 
niniejszym (wnętrze z r. 1911) oraz D. O. M. Nr. 12/1936, str. 11).

Rys. 62. Fotel i stolik, jesion. Proj. Janina Grzędzielska.
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Rys. 64. Salon, orzech. Proj. Krystyna Dydyńska.
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Rys. 65. Fotel, proj. M. Bielska-Kunczyńska. Jadalnio, proj. H. Karpińska-Kintopfowa i M. Bielska-Kun- 

czyńska. Salonik, proj. R. Schneider. Stolik, pro[. J. Grzędzielska.

Rys. 66. Fotele i stolik, orzech. Proj. Halina Karpińska-Kintopfowa.
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Z K S I Ą Ż E K  I W Y D A W N I C T W
Adam Zębalski —  „O SAD N IC 
TW O  ROBOTNICZE", W arsza
wa 1935 r. Inst. Spraw Społecz
nych. Str. 210.

Na przedmieściach większych 
miast naszych lub też za ich 
granicami — obok niewielkich 
zwykle dzielnic willowych — 
znajdują się rozległe tereny, za
budowane licznemi domkami o 
prymitywnej konstrukcji. Cza
sem pomiędzy niemi wznosi się 
jakaś większa kamienica czyn
szowa, przeważają jednak z 
reguły zabudowania drobne — 
nędznie sklecone drewniaki i 
kamieniczki.

Zarówno zewnętrzny wygląd 
tych budowli, jak i ich rozmie
szczenie, świadczą dobitnie, że 
powstają one bez planu ogól
nego —  według pojęć i umie
jętności domorosłych budowni
czych, którymi najczęściej są 
sami wałściciele tych domków. 
Czasem budowle te są stłoczo
ne jedna tuż przy drugiej, cza
sem rozrzucone są na znacznej 
przestrzeni i poprzegradzane 
dużemi połaciami terenów nie
zabudowanych.

To nędzne, ułomne budownic
two okolic podmiejskich u nas 
jest zjawiskiem ilościowo i ja
kościowo niezmiernie ważnem. 
Stanowi ono najczęściej rezul
tat dążeń posiadaczy drobnych 
oszczędności do budowania 
dla siebie domków własnych. 
N ierzadko jednak mamy tu do 
czynienia z budownictwem zu
pełnie patologicznem, którego 
źródłem jest konieczność stwo
rzenia sobie jakiegokolw iek da
chu nad głową.

Problemat tego budownictwa 
budził do ostatnich czasów ma
łe zainteresowanie w naszem 
piśmiennictwie gospodarczo-sa- 
morządowem. Poruszana coraz 
częściej, w związku z postę
pem prac nad regulacją na
szych miast i miasteczek, spra
wa uporządkowania przed
mieść stanowi tylko fragment 
zagadnienia. Nalomiast pomija
na była z reguły sprawa gene
zy samorzutnego budownictwa 
podmiejskiego, składu zawodo
wego i społecznego osób któ
re b iorą w niem udział, środ
ków jakiemi to budownictwo 
operuje, najczęściej spotyka
nych form zabudowy i t. p.
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Lukę powyższą wypełnia w 
pewnej mierze praca inż. Ada
ma Zębalskiego pod tyt. „Osad
nictwo robotnicze", wydana o- 
statnio przez Instytut Spraw 
Społecznych. Praca ta, jak w y
nika z przedmowy, została pod
jęta z inicjatywy Funduszu Pra
cy celem zbadania możliwości
i celowości osadzania robotni
ków miejskich i bezrobotnych 
na roli.

Publikacja omawiana stanowi 
rodzaj reportażu naukowego o 
drobnem budownictwie i osad
nictwie robotniczem, reportażu, 
opartego na podstawie licznych 
wywiadów, oględzin i docho
dzeń, przeprowadzonych wśród 
robotników-właścicieli domków 
w kilkudziesięciu punktach na 
terenie całego kraju.

Badania Instytutu S. S. dają 
nam wnikliwą analizę typów ro
botniczego budownictwa, wyo
drębniając przytem najbardziej 
patologiczne jego formy mia
nem „bieda-budownictwa", na
stępnie przedstawiają wysiłek 
budujących i koleje, jakie prze
chodzić musi budowa zanim 
dom stanie pod dachem.

N ie znajdujemy natomiast w 
pracy p. Zębalskiego ilościowe
go oświetlenia omawianego z a 
gadnienia —  bo też i trudno 
byłoby oczekiwać takiego w y
niku od pracy póki nie posiada
my w tej materji żadnych za
sługujących na uwagę materja- 
łów statystycznych. Brak takich 
materjałów daje się silnie od
czuwać tembardziej, że mamy 
tu do czynienia ze zjawiskiem 
w miastach naszych powszech- 
nem i mcisowem.

Praca omawiana zawiera 
również charakterystykę do
świadczeń osadnictwa robotni
czego w Niemczech, Austrji i 
Stanach Zjednoczonych. W  za
kończeniu autor próbuje kon
struować pozytywny plan dzia
łalności, jaką należałoby rozw i
nąć ażeby robotnicze osadnic
two podmiejskie wprowadzić na 
prawidłowe tory.

Praca p. Zębalskiego stanowi 
u nas pierwszą próbą zbadania 
drobnego podmiejskiego budo
wnictwa robotniczego. Znajdu
jemy w niej szereg nowych i 
cennych spostrzeżeń, jednakże 
fragmentaryczny materja' nie 
pozwolił autorowi na wyczerpu
jące oświetlenie wagi, jaką po

siadają u nas różne formy tego 
budownictwa.

Specjalny cel pracy zm ierza
jący do wyświetlenia racjonal
ności osadzania robotników 
miejskich na roli —  odsunął w 
opracowaniu na drugi plan 
kwestję związku, jaki zachodzi 
między samorzutnem budownic
twem, a warunkami mieszkanio- 
wemi w naszych miastach.

Związek ten omawiany jest w 
pracy tyiko w najogólniejszych 
zarysach. Sądzimy natomiast, 
że głębsza charakterystyka sa
morzutnego budownictwa pod
miejskiego wiązać się musi z 
oceną lokalnych warunków 
mieszkaniowych.

Wnioski autora podkreślające 
pilną potrzebę zorganizowania 
dla samorzutnego budownictwa

omocy i opieki, która mogła-
y je wzmocnić i uzdrowić, w y

dają się słuszne w naszych w a
runkach. Stosowanie ostrych 
środków prohibicyjnych wobec 
dzikiego budownictwa może 
być usprawiedliwione tylko w 
tych krajach, gdzie równocze
śnie prowadzona jest masowa i 
planowa akcja budowy miesz
kań robotniczych.

Zagadnienie drobnego budo
wnictwa robotniczego zasługu
je u nas na dalsze prace ba
dawcze. Sądzimy, że jednym z 
celów tych badań powinno być 
uzyskanie ilościowego obrazu 
zjawisk charakterystycznych dla 
tego budownictwa.

A. Zdanowski — „W ARUNKI 
M IESZKAN IOW E ROBOTNI
KÓW ". W arszawa 1936 r. In
stytut Gospodarstwa Społecz
nego. Str. 114.

Praca p. Zdanowskiego opar
ta została na wynikach spe
cjalnej ankiety, przeprowadzo
nej w 1933 r. przez Instytut G o
spodarstwa Społecznego w 19 
miastach Polski. Ankieta zebra
ła 675 odpowiedzi z najważ
niejszych skupień robotniczych 
w kraju. Oprócz materjałów an
kiety w opracowaniu wykorzy
stane zostały również Pamięt
niki Bezrobotnych, zebrane 
przez I. G. S.

Badania objęły zarówno mie
szkania robotników zatrudnio
nych jak i bezrobotnych. Po
zwalają przeto na przedstawie



nie charakterystycznych różnic 
w warunkach zamieszkiwania 
tych dwóch grup robotniczych.

Poziom warunków mieszka
niowych bezrobotnych jest we
dług danych ankiety znacznie 
gorszy niż u pracuiqcych.

Trudno jest materjały ankiety 
traktować jako prawidłową re 
prezentację ogółu mieszkań ro
botniczych, można jednak tw ier
dzić, że obraz uzyskany przez 
ankietę jest w swych ogólnych 
zarysach zgodny z istotnym 
układem stosunków mieszka
niowych.

Najjaskrawszym i najbardziej 
zasadniczym wyrazem naszej 
nędzy mieszkaniowej sq dane, 
dotyczące potwornego skupie
nia ludności w mieszkaniach.

Nietylko wysokie przeciętne 
na mieszkanie i izbę, ale i 
ogromna rola sublokatorstwa i 
kqtownictwa, których znaczenie 
wzrosło w dobie kryzysu 
świadczą wymownie o tem fc- 
talnem zagęszczeniu ludności.

Na szczególng uwagę w p ra 
wy p. Zdanowskiego zasługujg 
dane, dotyczące wymiarów i 
Pojemności mieszkań opisa
nych. Stanowią one najsłusz
niejszą podstawę różnicowania 
'°k licznych u nas mieszkań 
najmniejszych, dla których po
dział według liczby izb jest zu
pełnie niewystarczający.

Ankieta Instytutu Gospodar
stwa Społecznego stanowi je
dyne znane nam źródło współ

czesnych danych o wymiarach 
mieszkań mniejszych.

Bardzo ważny i cenny ma- 
terja ł stanowią dane ankiety o 
czynszu mieszkań robotniczych. 
I w tej dziedzinie również brak 
nam szerszych malerjałów sta
tystycznych, aczkolwiek sprawa 
czynszu stała się u nas central- 
nem zagadnieniem w dziedzi
nie mieszkaniowej.

Przejrzysty układ tekstu i ta
blic stanowi poważną zaletę 
pracy omawianej.

E. S.

Inż. A. Dziedziul i arch. J. Han- 
dzelewicz —  NO W O C ZESNA  
CERAMIKA BUDOW LANA — 
Warszawa, 1935 r. Odbitka z 
„Przeglądu Budowlanego", 64 
str. 65 ilustracyj —  Cena 1 zł.

Praca powyższa ukazała się 
jako rozszerzona odbitka cyklu 
artykułów umieszczonych w ro
ku ubiegłym na łamach Przeglą
du Budowlanego.

Całość została poprzedzona 
przedmową napisaną przez 
prof. Żenczykowskiego, który 
podkreślił w niej wagę jaką w 
budownictwie mają materjały 
ceramiczne, które pomimo rów
noległego powstania i rozwoju 
innych malerjałów zachowały 
swoje odwieczne stanowisko w 
konstrukcjach budowlanych, a 
dzięki zarysowującemu się o- 
becnie postępowi w technice 
produkcji stoją u progu nowych 
możliwości rozwoju metod i

warunków stosowania. Z tego 
powodu książka zwarta obję
tościowo a obfita co do treść: 
informacyjnej ukazała się na 
czasie jako pożyteczna pomoc 
i doradca zarówno przy pro
jektowaniu jak i praktycznem 
wykonywaniu konstrukcyj cera
micznych. Autorom należy się 
od świata technicznego szcze
re podziękowanie za trud, któ
rego się podjęli, by materjał 
rozproszony a powszechnie ma
ło znany, zebrać i w sposób fa
chowy a zarazem praktyczny 
udostępnić.

STAHLBAU —  KALENDER 1936, 
Berlin, 1936, W ilhelm  Ernst und 
Sohn, cena RM. 4.50 w oprawie.

Nakładem niemieckiego „Stah- 
bau — Verband" i w opraco
waniu prof. Unolda ukazał się 
„Stahlbau - Kolender 1936".

W  kalendarzu tym uzupełnio
no i rozszerzono poszczególne 
części zeszłorocznego wydaw
nictwa, tak że obecnie obej
muje on następujące działy:
1. matematyka, 2. statyka, 3. w y
trzymałość, 4. statyka budowli, 
5. przepisy budowlane dla 
konstr. stalowych, 6. budownic- 

«- two stalowe nadziemne i mo
stowe, 7. przepisy zagraniczne 
dla konstr. stalowych.

Obszerniej niż w ubiegłym 
roku potraktowano w  treści 
spawanie i budownictwo mo
stowe.

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW LANE
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ OGRANICZONĄ 

WARSZAWA-ŻOLIBORZ, KRASIŃSKIEGO Nr. 18 m. 210/211 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES BUDOWNICTWA WCHODZĄCE

W i o s e n n e  t a r g i  k a t o w i c k i e

I / . .  W  czasie od 30 maja do 14 czerwca 1936 r. odbędą się na Śląsku tradycyjne ÓSME TARGI 
IOW ICKIE urządzane staraniem Śląskiego Towarzystwa Wystaw i Propagandy Gospodarczej (Ko

tw ic e , Stawowa L. 14, tel. 300-71).
Targi Katowickie dążąc od wielu lat do utrzymania w ruchu rodzimych warsztatów pracy 

! wzmożenia konsumpcji —  współdziałają w zwalczaniu przesilenia gospodarczego, zwiększają obroty 
stwarzają liczne zarobki w wielu dziedzinach. Odbywają się one w najżywszym ośrodku handlowym 

■I- na Śląsku, a przemysłowcy i kupcy biorący w nich udział przygotowują sobie rynek, który we 
osnym ich interesie należałoby corocznie rozszerzać i powiększać..

, Jest sprawą wielkiej wagi, by krajowy towar jaknajliczniej mógł wskazać na tych Targach swą 
Obrą jakość i zalety nietylko wobec rodzimej klienteli, lecz również wobec konkurencji i konsumen- 

°w  z poza pobliskiego kordonu.
Ten właśnie wysiłek należałoby poprzeć zwracając szczególną uwagę naszych wytwórców, 

T O V $ r£ WCÓW ' kupiectwa, na potrzebę wzięcia przez nich czynnego udziału w V III TARGACH KA- 
'-'WICKICH, aby w ten sposób przyczynili się we własnym interesie do rozszerzenia propagandy 
zoytu towarów krajowych.
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N Y
® Asfalty

WACŁAW KIEŁBIŃSKI, W arszaw a, T yszkiew icza 9, 

te lefon 280-75. A sfalty  - drogowe, chodnikow e, tarasowe i izolacyjne, 

oraz roboty brukarskie i terenowe.

O ArchiteKtura wnętrz

„Ł, A D ”
S P Ó Ł D Z IE L N IA  A R T Y S T Ó W  W  W A R S Z A W IE  

Telefon 2-54-82. B iuro, sala wystawowa i sprzedaż: 

K rakow skie Przedm ieście 13 (H o te l Europe jsk i)

TKANINY, KILIMY, DYWANY, HAFTY, CE
RAMIKA, METALE, MEBLE, GRAFIKA, NA
GRODY SPORTOWE, URZĄDZANIE WNĘTRZ

P & A te lie r W n ę trz  i A rch itek tury  Warsza"

wa, Krak. Przedm. 7. te l. 6-94 92. Meble, 

pro jek tow anie  w nętrz, k ilim y , tkan iny , dyw any.

O Blacha

D/H A. GEPNER W ARSZA W A , G RZYB O W SK A  27, TF.L. 
655-25, 660-27. Blacha cynkowa i pocynkowana, mosiądz, miedź, alu- 

m ih jum , o łów  i t. p. w surowcach i półfabrykatach.

•  Blacha cynKowa

© Ceramika

c  E IV M A X Sp. * o. o.

Biuro: K s . Skorupk i 7, te l. 9-75-57. S k łady : u l. Tow arowa 
13, tel 2-75-59 Generalne przed. C zęstochow skich Zak ładów  

Ceram icznych S . B. H e lm an  i S ka w Częstochow ie. K lin k ie 

ry; budow lany c iemny i jasny . P ły tk i terrakotowe (kam ion 
kowe). Ceg ie łk i g lazurowane białe  i kolorowe. Piece majoli- 

kowe. Przew ody w enty lacy jne  i kom inowe. S tropy Aker- 
m ana, H elga i inne. S ączk i (dreny). C eg ła  i g linka ogn io 

trw a ła  i t . p.

KAWĘCZYŃSKIE. ZAKŁADY CERAMICZNE
S . A . W A R S Z A W A , C Z E R N IA K O W S K A  171/173, T EL . 9-31-36

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE TOW. 
AKC. G R U D Z IĄ D Z . Dachówki (karpiówka żłobiona, holendcrka 
i rzymska).

® Cement

D/H HERMAN MEYER SP. AKC. 

W ARSZA W A , TRAUGUTTA 2, TEL. 602-84.

T O W A R Z Y S T W O  F A B R Y K  P O R T L A N D  C E M E N T U  

„ W Y S O  K  A “

S pó łk a  A kcy jna  

W a r s z a w a ,  u l. M azow iecka 7

D/H HERMAN MEYER SP. AKC. 

W A R SZA W A ,T R A U G U T T A  2, TEL. 603-84.

<8 Betonowe wyroby

K. GAGATNICKI, S. MODEŁSKI i B. SŁOM- 
CZYŃSKI I A BR YK A  W YRO B Ó W  BETONOW YCH, W A R S ZA 

W A. T Y SZK IE W IC ZA  25, TEL. 605-95. Schody, posadzki, krawęż
nik i do kw ietników , tra lk i, wazony, płyty, kręgi studzienne, słupy i t. d.

W y tw ó rn ia  wyrobów  betonow ych »*G O Ł K Ó  W*‘ 

W arszaw a . Solec 28, te l. 989*74 

C eg ła , p u s tak i, tra lk i, stopn ie , be lk i żelbetowe.

W y tw órn ia  w yrobów  Jan W arszaw a , K w ia tow a 27

ze sztucznego kam ien ia  JasiczeK te le fon . 907-80 

S topn ie , p ły ty  ok ienne, ok ład z iny  ścienne, posadzk i lastrikowe 

i k sy lo litow e. W sze lk ie  roboty ze sztucznego kam ienia

EDMUND SZMIDT —  W y tw ó rn ia  wyrobów  betonow ych 

i ksy lo litow ych, W arszaw a , u l. G ró jecka 56, te ł. 9-28-39. Po 
leca: stopnie, parapety , posadzk i lastrico, p ły ty  chodn ikow e i w szel
k ie  wyroby cem entow e.

> Budowlane materjaty

„ K o r K o l l t  . W y łączne  Przedstaw icielstw o: S .R U L S K I .W a r 

szawa, Zóraw ia N r. 35. Tel. 9-59-92. Jedyny  praktyczny materja ł 

konstrukcyjno-izolacyjny wyrobu polskiego, składający  się z korka, 

cem entu , oraz innych sk ła dn ików . S łu ż y  d o  o c ie p la n ia  s tro 
p ó w  i p o d łó g , oraz ścian  wszelkiego rodza ju . P ły ty  k o n 
s tru k c y jn e  na  ś c ian y  d z ia ło w e  i t. p . Sposób w ykonan ia  

tan i i ła tw y, na wszelkich zapraw ach budow lanych , .oraz na kicie  
asfaltowo-korkowym. W y m ia r  płyt 1,00X0*50 m tr. Ż ądać  w skła* 

da?h  m aterja łów  budow lanych .

O Dźwigi

B R A C I A  J E N I K E ,
F ab ry ka  D źw ig ó w  S p . A kc . 

Warszawa, Zarząd: Jerozolim ska 20
T e l e f o n y :  2 2 0 - 0 0  I 6 2 9 -6 4

D źw ig i osobowe i towarowe

D źw ig n ik i w szelk ich typów  i udźw igów

O Farby i LaKiery

Karpiński & W. Leppert

W arszaw a , Je ro zo lim ska  30

MAZOWIECKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
S p . z o . o. w y łączn i dzierżaw cy Z jedn . Zak ł. Chem . „Z ag o żd żo n ” 
S . A . (w  likw idac ji) —  W arszaw a , u l. G ró jecka 56. te l. 9- 27- 56. 

Farby m ineralne , w odnoolejne , przeciw ogniow e, A n tignos  —  bez

barwny p łyn  im p reg nacy jn j od og n ia  i farby specja lne.

„ NOBILES”
Sp. ARc. w Włocławku

O d d z ia ł w W arszaw ie , u l. S zp ita ln a  5, te l. 664-40 i 664-39 

po lec i: Em a lo id  b ia ły  N r. 401, em alja b ia ła  podk ładow a. 

Em alje  i lak iery  podłogow e. — E m a lja  b ia ła  i ko lorowe 

do m ebli. N itropo litu ra  do mebli. Farby rdzochronne 

„SigaP ' do ogrodzeń .



9 Fasadowe wyprawy

fELZYTYN —  szlachetna barw na wyprawa. S ka le it - kam ień 
sztuczny. I. S inger ,.Felzytyn i T rocal14, W arszaw a , K redytow a 18, 
te l. 518-48; G d yn ia , Ś-to Jańska  71, te l. 34-34; K atow ice , P le b is 
cytowa 35. te l. 3-15-99.

a r s z a w i eZ A K Ł A D Y  T r D D  A 7 V T ‘ * w  w

P R Z E M . „ l Ł K K / l L l  I  S p  z o .o .

B iuro: C m ie lna  72. —  Fabryka: W ro n ia  40. Tel.: 672-14 

i 288-43. K am ienna barw na zapraw a oraz kam ień  sztuczny 

d la  w ypraw y fasad .

* Gazowe instalacje 

rządy

instalacje : gazow e
w y k o n u j e

G A Z O W N I A  M I E J S K A  m. st. WARSZAWY

W y d z ia ł In sta lac ji P o g o t o w i a

n i  oraz _r e d y  to w a o  O  a z  o w n i
Inform acje —  porady fachowe —  kosztorysy bezp łatn ie

F A B R Y K A  
JAN SERKOWSKI

S . A .

W A R S Z A W A , N O W O L IP IE  78 

T E L . 11-06-12 i 11-63-87 

Gazowe piece kąp ie low e A T IS , gazowe 
kuchn ie , kuchenki i t .d . K uchenki sp iry tu 
sowe A T IS . E lektryczne lam py . Żyrandole.

> Krzewy, Kłącze, Kwiaty

ZAKŁ. OGR. M. REICHEROWEJ O ŻA RÓ W  POD 
W ARSZA W Ą , TEL. PODM. 2. O ŻA RÓ W  3. Bzy pienne, krzaczaste 

róże pnące, kłącza, konwalje.

A Listwy i narożniKi

i przy-

D r a r i a  l o n i k o  Sp. A k c .—"W arszawa Z a rząd : 
D i d  L I a  J C l I l l l C ,  A 1. Je ro zo lim sk ie  2 0 .
mmmmmmmmm te le fo ny . 220-00 i

L istw y walcowane do ochrony stopni 

N arożn ik i walcowane do kraw ędzi ścian

0 Marmury, piasKowce

INŻ. JAN WEBER B U D O W L . S P . A K C . W A R S Z A W A  
W A W E L S K A  78, T EL . 9-12-37.

•  Meble

M E B L E
nowoczesne i stylowe, gotowe i na zam ów ienie . W łasnego  

wyrobu, p o l e c a  w y t w  ó r n  i a

Jan RybarczyK
W -wa, M arszałkowska 138

ft Ogrodnicze artyKuły

P Izolacje

•■GWDRONIT” —  W. C ISZE W SK I. SPECJALNA FABRYKA 
M ĄTERJAŁÓW  IZO LACYJN YCH  ECZ. OD R. 1875. W ARSZAW A, 

KRAK . PR ZE D M IE ŚC IE  17, TEL. 611-45, 10-10-45. Zabezpieczenie 
udowii od wilgoci. Niszczenie grzyba drzewnego w budowlach. Ro

oty asfaltowe. Dostawa wszelkich materjałów izolacyjnych własnej
produkcji.

••ORŁOROG” DAW NIEJ O R ŁO W SK I. RO C O W IC Z  i S-KA. 
A RSZAW A , AL R Ó Ż  16, TEL. 981-23. Fabryka izolacji korkowej, 

Hutniny, Aquisolu , Impregnoliny. Zabezpieczenie budow li od w il

goci- Krycie i izolacja dachów. Roboty asfaltowe. Wszelkie materja- 

^olacyjne.

••RUBERTOL i RUBERTIN-' -  m aterja ły  izolacy jne, 
roboty izo lacy jne , dachow e i b lacharskie, poleca i wykonywa 

abryka Tektury Smolowcowej i A s fa ltu  A . P E S Z K E , W arszaw a, 
u >- Zaw iszy 8, te l. 208-96.

t r o c a l  —wysokowartościowy m aterja ł wodo-szczelny. W szel- 
>e roboty izo lacy jne . I. S inger ,#Felzytyn i T roca l“ , W arszaw a , 

k redy tow a 18, tel. 518-48; G d yn ia , Ś-to Jańska 71, te l. 34-34; K a to 
d ę ,  P leb iscytow a 35, te l. 3-15-99.

® Kafle

* ^ ^ N  K R A T J S Ł *  Z ak łady  przemysłowe Sp . z o. o. w Andres- 

Vt/1’ P°|;z*a A ndrze jów . S k ład  Fabryczny w W arszaw ie  w firm ie 
apno" L. L is icka, u l. B łońska 6. N ajw iększa fabryka kafli i farb 

m alarskich w Polsce.

? Kamieniarstwo

PRZECŁAWSKI i J. WOJCIECHOWSKI
o ó  : ,  s - R O B O T  K A M IE Ń . - B U D O W L ., W A R S Z A W A . U L. 
O Ś W IĘ C IM S K A  5, T E L . 210-35.

* Kamieniołomy

CELOWY POWIATÓW ŚL ĄS- 
fnw A .DLA EKSPLOATACJI K AMIENIO-

. KATOW ICE. Kamieniołomy granitu ..Puhacz" w Kle-
woj. Wołyńskie.

Nasiona wszelkie. Drzewka i krzewy owoco
we i ozdobne. Rośliny doniczkowe i kw iaty 
cięte. Narzędzia ogrodnicze. Nawozy sztuczne.

Z A K Ł A D Y  p  ¥7f  D i p «
O G R O D N IC Z E  v L r I \ I V ^ n
Warszawa. Centrala, Ceglana 11, tel. 609-25

Filje: Sienk iew icza 11, tel. 609-28 i 2-ga H a la  
M irow ska, te l. 609-33. Sk lep  kw iatów , W ie rzbo 

w a 3, tel. 609 27. . v . v .  Cenniki na żądanie

•  Ogrzewanie centralne, wo- 

dociągi i Kanalizacja

WU-ES W ŁO D Z IM IE R Z  SO ŁT YK IE W IC Z . W ARSZA W A. NO- 
W Y  ŚW IAT  47, TEL. 287-14, 523-59. 'Przedsiębiorstwo Robót

Instalac.-Technicznych.

9 OKucia budowlane

B R A C IA  LUBERT
Sp . A kc .

W  arszaw a, Z ło ta  3 4 .

Telefony, 6-47-35, 690-10 i 528-66.

Nowoczesne okucia do okien i drzw i

O Stola rsKie zaKłady

NOWICKI KAZIMIERZ W ARSZA W A . ŻYT N IA  29,
in. 32. W ykonuje wszelkie roboty stolarskie w/g modeli nowo

czesnych.

W. KURC FABRYKA  ŻA L U Z JI DREW N IAN YCH , ŁÓD Ź , DRU 
KARSKA  12/14. D Z IA Ł  ŻA L . CENTRALNY. TEL. 181-76, 149-04 
Żaluzje  drewniane ścisłe: do parterowych mieszkań i okien wysta 

wowych. Żaluzje  drewniane rozciągane: do w ill i  i nowoczesnych bu 

dow li. Żaluzje  drewniane rozciągane przepuszczające powietrze, zatrzy 

mując promienie' słoneczne.



SiatKi i płoty druciane

BRONISŁAW PARU5ZEW5KI MECHANICZNA KA- 
B RYKA  S IA T EK  DR UC IAN YCH . BYDGOSZCZ , ZBO Ż . RYN EK  9, 

ADRES TELECU . EKSIM PORT . TEL. 2-70. Wszelkiego rodzaju siat
ki ogrodzeniowe słupki, furtk i i t. p.

6 Wanny i umywalKi

Zjednoczone Zakłady 'Wapienne „Wapno- 
rud” S. A  W arszaw a , u l. T rębacka 15, te l. 611 - 04. W a p n o  
budow lane  w najw yższych ga tunkach .

© Żyrandole

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW SANITARNYCH

W arszaw a , M azow iecka 7. te l. 666-82 

W a n n y  i u rządzen ia  łaz ienkow e

9 Wapno i marmur

KADZIELNIA Sp. Akc. ZaKI. Przem. W arszaw a , 

Boduena 1, tel. 661-05 i 661-19. W apn o  palone z m arm uru na j
wyższej jakości (99°/o C a  O ) .

FAB RY KA  Ż Y R A N D O L I E L E K T R Y C Z N Y C H

A. M A R C I N I A K  Sp. A k c .
W a r iz a w a :  Z a rzq d  i Fab ryka : W ro n ia  2 3 , 

te l.  5 9 5 - 0 8  i 5 9 2- 02  

W z o r o w n i a  t Z ł o t a  49.  te l. 260-76, 6-60-60.

SZKŁO OKIENNE M ASZYN O W E •  SZKŁO SZYB O W E P R A SO W AN E
dostarczają

BELG. SF. A K C . P O Ł U D N IO W O  PO LSKICH  H U T S Z K L A N Y C H
H U T A  W  Z Ą B K O W IC A C H  <el. 11 —  .* k ło  o k ie n n e . H U T A  W  S Z C Z A K O W I E  <el. 16 —  s z k ło  p r a s o w a n e

M A Ł O P O L S K I E  F A B R Y K I  S Z K Ł A  Sp. z ogr. odp.
H U T A  W  S Z C Z A K O W I E  —  <el. 16 — .z k ło  o k ie n n e

B I U R O  S P R Z E D A Ż  Y,  W A R S Z A W A . B R A C K A  5. T EL. 9.60-64, 9.S7-38, 9.56-S8

C z a s  z a m a w i a ć  d r z e w  ka!

TOPOLA NIEKLAŃSKA
jest d r z e w e m  w y b i t n i e  d e k o r a c y j n e m , k t ó r e  daje n a j s z y b c i e j  z i e l o n o ś ć  i c ie ń  
w o k ó t  n o w o w z n i e s i o n y c h  b u d o w l i  dz iqki  s w y m  o l b r z y m i m  l iśc iom,  tadnie 

’ z ą b k o w a n y m ;  t o p o l a  n ie k ła ń s k a  n a d a j e  e s t e t y c z n y  w y g l ą d  z a d r z e w i o n y m  
nią t e r e n o m .  S a d z o n k i  p a r k o w e  i l e ś n e  w  d u ż y m  w y b o r z e .  
BEZPŁATNIE BOGATO ILUSTROWANA BROSZURKĘ ORAZ CENNIK, WYSYŁAJĄ

ZAKŁADY OSTROWIECKIE
W a r s z a w a ,  Al. U j a z d o w s k a  51 T e l e f o n  8 .03 -40 ,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  7 4 3

B I U R O  H Y D R O L O G I C Z N O  - I N Ż Y N I E R S K I E

RYCHŁOWSKI i S™ wARsZJ ", “ ” CZA 24
Sp . z o. o.

B adan ia  gruntu pod budow le . L aboratorjum  gruntoznaw cze . A n a lizy  gruntu  fizyko-mechaniczne. Ekspertyzy.

ZWALCZAN IE  GRZYBÓW 
S Z K O D N I K Ó W

SP. z o. o.

O D G R Z Y B I A N I E  i P R O F I L A K T Y K A  

P R Z E C I W G R Z Y B O W A  B U D Y N K Ó W
DŁUGOLETNIE GWARANCJE  

WARSZAWA, NATOLIŃSKA 4, TEL. 9.81-92


